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»•i,j poznań, 10 listopada. O ile szczupłe siły pozwalały
U ^jiiśmy się zawdy zdawać sprawę a przynajmuićj krótką

V ¡„ii wzmiankę o najnowszych broszurach polskich, oduoszą- 
inai. tli się d° sPraw bieżących. Zaległszy od niejakiego czasu 
1 Si tun względzie, załatwiamy jlziśj tę zaległość, zestawiając 
A ^¡wy wykaz pubłikacyi przygodnych, które w ciągu kilku 
iko, atąich miesięcy na widok publiczny wyszły a do rąk naszych 
'ni dostały.
„ ¡r Sprawa Polski w r. 1862, Lipsk, n Gerharda, 
A ¡2, Paruarkuszowa ta broszura nosi na końcu datę: „Kró- 
!er i ¡to Polskie, lipiec 1862.“ Z tytułu wnosząc, mógłby kto 
poi!, «tać to pismo ulotne za dalszy ciąg wybornego study urn histo- 

«m tzoo-politycznego, które w początku rb. wydano w Paryżu bez- 
i°~ ei]nie pod tytułem: „Sprawa Polska w r. 1861.“ Tak wsze-

»nie jest. Autor obecnćj pubłikacyi jest widocznie całkiem
17^ osobą od autora owśj dawniejszśj pracy. Jestto nie tylko 
!3'l liarkowany ale nawet zachowawczy jakiś patryota, który 
■U domaganiu się przywrócenia konstytucyi z r. 1815 dla Kró- 
¡’¿iwa Polskiego główne widzi zadanie skutecznych i zbawien- 
, i cli dla kraju i siłować. Woła on do domniemanych zwolen- 

ni dw swego usposobienia: „Gdzież jesteście dziś potomkowie 
ltJ> rtych zachowawców polskich ?“ i zapewnia ich, że łatwo im 
/ Izie kraj prowadzić pod hasłem: jedności, zgody, karności

miarkowania.
Michał Bakunin i odezwa jego doprzyjaciół

!Aisyjskich i polskich, przez Litwina, Paryż, 1862. 
idj wybornie pomyślanćj i napisanćj broszurze zdawaliśmy 
¡obszerniejszą sprawę w nrze 209 Dziennika. Zapisujemy ją

~tl raz jeszcze dla pamięci.
_°J Kwestya socyalna w obec narodowćj ¡sjprawy. 
gj los z kraj u, Paryż, 1862. W końcu czteroarkuszowćj 

oszury data: „Dnia 27 lutego 1862, z nad brzegów War- 
Jestto rzecz o dzisiejszćm prze sileniu] kwestyi wło- 

ańskićj w Polsce, napisana gruntownie, i ze znajomością 
iczy i z pisarskim talentem, ale ze stanowiska umiarkowa- 
50 i zachowawczego. Autor jest przeciwko uwłaszczeniu

181 indemnizacyi, jako środkowi przez radykalizm na oślep 
“’ijbianemu, który jednak ani pod ekonomicznym, ani pod

lyalnym i moralnym względem krytyki nie wytrzymuje.
>21 Rzut oka na rozwój polityczny i społeczny 
^Królestwie Polskićm odr.1831 do naszych cza- 
L* iw, Lipsk, u Gerharda, 1862. Broszura nosi nadto na 

ile drugi, niby zbiorowy jakiś tytuł: „Ruch polski z 1861 ro- 
w 0“ Ciekawa tą książeczka istną mozaiką. Przedmowa, no­
ta |ca podpis i datę: „Syn szlachecki; w Warszawie, 10 sier-
1“ aa 1862“ jest szeregiem poetycznie zakrojonych aforyzma- 

łi wykrzykników, w których autor wylewa swoje oburzenie 
1 mordercze zamachy warszawskie i w ogóle na całe stronni- 
»0 ruchu, w stylu swoim usiłując widocznie naśladować Z. 
rasińskiego. Główna część broszury uchodzi jeśli nie za ko-

9>i j, to przynajmniój za mało co zmienioną repetycyą memo- 
Wliału, który margrabia Wielopolski miał wręczyć cesarzowi 

leksandrowi za ostatniego swego pobytu w Petersburgu. Ko- 
ijti 6c znowu nosi widoczną cechę późniejszego dorobienia, bo 

’ielką namiętnością bije na zamachy mordercze i na żałobę, 
irowadzając dwie te rzeczy w najściślejszy ze sobą związek.

Iny. kła książeczka nie tylko, że napisana zupełnie ze stanowiska 
iiii argrabiego Wielopolskiego, ale robi nawet wrażenie, jakby 
*1 spośrednio pod jego dyktowaniem była zredagowaną. W ka-

Ijm razie przyjąć przynajmniój można, że z jego wyszła na- 
1 lenia.

Rzut oka oby watelski po za siebie i przed się. 
erlin, 1862, u Bernharda. Pięcioarkuszowa broszura 
iczyna się od wstępu, noszącego u dołu datę: „W kwietniu 

^ 1862.“ O ile przy nieskończonych omyłkach druku i wiel- 
X. (j niejasności stylu zrozumieć można, o co autorowi właści- 
' ® chodzi, zdawałoby się, iż zamierzał on w lecie roku zeszłe- 
, 1 (po przybyciu hr. Lamberta do Warszawy) wystąpić z jakąś
- ’«pozycyą rozjemczą, zarówno do kraju jak do rządu skiero- 
' „Najświetlejsi sąsiedzi i obywatele“ usłyszawszy o tćj 
* 'opozycyi, skłonili autora, żeby w jćj duchu napisał broszurę.
- teął on rzecz swoję pisać we wrześniu r. z., myśląc że ją
- »bezy w listopadzie. Tymczasem wypadki październikowe 

yttąciły mu pióro z ręki. Namawiano jednak autora, żeby
„ Wciwszy to co się do osoby hr. Lamberta odnosiło, rzecz co 
„ kończył i wydał. Zamiar jednak ten rozchwiał się, bo 

lezdawał się już być na czasie; autor wszelako uznał za stó- 
«»ne ogłosić drukiem niektóre rapsody owćj swojój pracy, a

¡U powicie pogląd na zewnętrzne stósunki, który zmianie nie 
99 W oraz wystawienie ważności pośredniczącego pomiędzy 
99) W a krajem organu. Taki zdaje się być mnićj więcćj sens 
3“' ppu opowiadającego dzieje broszury; mówimy: „zdaje się,“ 
' «wiem, jak się rzekło, tyle jest tam omyłek druku, opu-
- Wń i najzupełniejszych niejasności stylu, że o istotnćj myśli 
98 Wa przypuszczenia tylko robić można. Następuje samaż 
90)iiZUra’ którą można scharakteryzować, jako eklektyczno- 
9S’'i?rk°waną. Lubo nieodznaczająca się czystością i przej- 
O2VS“ścią stylu i zeszpecona, podobnie jak wstęp, brakiem sta-

j korrekty drukarskićj, odbija jednak ona korzystnie od
_ vPu- Główną jćj treścią są poglądy na historyczną i poli- 
" ’:?°'zewu§trzn^ stronę sprawy polskićj, z owego wyżćj scha- 
^«»yzowanego stanowiska. W końcu przechodzi autor do 
' (ialn’£U względem Rosy i, a zakonstatowawszy, iż Polacy żą-
- K Przedewszystkićm wojska narodowego oraz połączenia
- i Rusi z Królestwem, sądzi, że droga do wybrnięcia z ta-
- ao dylematu niekoniecznie jeszcze zamknięta i że szukać jćj

należy w kierunku pośrednim pomiędzy absolutnćm zaprzecza­
niem a bezwarunkowćm i niezwłocznćm przyznaniem owych po­
stulatów, słowem w kompromisie. Dla ocenienia możności i na­
stępstw takiego kompromisu, chce autor zbadać naturę wpły­
wu rosyjskiego na Polskę, ażeby rozpoznać, azali wpływ ten 
należy policzyć do kategoryi całkiem szkodliwych. W tym ce­
lu zastrzega sobie głos dalszy i na tćm zastrzeżeniu broszurę 
zamyka. Byli tacy którzy, nie wiemy dla jakich powodów, 
przypisywali autorstwo powyższćj broszury dzisiejszemu mini­
strowi oświecenia w Królestwie, p. Krzywickiemu ; nam się je­
dnak ten domysł mało uzasadnionym być wydaje, chociaż owo 
rosyjsko-polskie eklektyczne stanowisko niby za nim prze­
mawia.

Emigracya ¡polska w 1862 roku. — Szkoła genu­
eńska. — Zjednoczenie, przez W. Mazurkiewîcza, 
Pary ż, 1862.Pięcioarkuszowa tabroszurajopowiada i rozbiera 
najnowsze zajścia emigracyjne i niektóre krajowe ze stanowi­
ska party i jenerała Mierosławskiego, a więc ze stanowiska prze­
ciwnego jenerałowi Wysockiemu, S. Elzanowskiemu i jego pi­
smu, oraz dawnćj centralizacyi demokratyczućj (londyńskićj).

No te du général Mierosławski sur le licen ci e- 
ment del’école militaire polonaise en Italie, eu 
réponse au co mpte rendu inséré dans l’Opinion Na­
tionale du 1 Juillet 1862. Paris 1862. Jestto polemi­
czne sprawozdanie L. Mierosławskiego o udziale jego w dyrek- 
cyi szkoły wojskowéj polskićj w Genui (póżnićj w Cuneo) oraz 
o jćj rozwiązaniu, wymierzone przeciw jenerałowi Wysockiemu 
i jego zwolennikom.

O początku demokracyi polskiéj, krótka wia- 
domośćprzez J. N. Janowskiego, Paryż, 1862. Znany 
z różnych prac swoich literackich i z czynnego udziału w pier­
wszych zawiązkach demokratycznego Towarzystwa najwychodz- 
twie autor, windykuje w tćj książeczce szkole politycznćj, do 
którćj sam należał, zasługę dzisiejszego rozpowszechnienia idei 
demokratycznych w Polsce. Towarzystwo demokratyczne pol­
skie położyło, zdaniem autora, niewzruszoną zasadę do wszel- 
kićj narodowćj polityki. Odtąd patryotyzm polski nowego na­
brał blasku, ze szlacheckiego został ludowym i sprawa polska 
ze sprawą postępującćj ludzkości przez wszystkich ludzi rozu­
mu i serca na zachodzie Europy kojarzoną być zaczęła. W ogó­
le spotykamy w téj broszurze treściwą tylko rekapitulacyą rze­
czy dobrze znanych z dawniejszych dziejów polskiéj emigracyi.

Baczność, P aryż, 1862. Dotąd widzieliśmy trzy ze­
szyty tego czasopisma, z których pierwszy ukazał się dnia Igo 
lipca rb. Jest ono widocznie publicystycznym organem jene­
rała L. Mierosławskiego. Treść zamieszczonych artykułów 
odpowiednia temu patronatowi. Nie przypominamy sobie, abyś- 
my czytali gdzie o zakazie tego czasopisma w Prusiech. Jeśli 
takowy istnieje, musi być bardzo świeżym, bo w ciągu sierpnia 
jeszcze czy tćż nawet września tutejsza Po sener Zeitung 
podawała dosłowny przekład jednego z najdrażliwszych arty­
kułów B acz noś ci.

Głos, Paryż, 1862. W pewnych odstępach ukazujące 
się zeszyciki pod tym napisem, są dalszym ciągiem pubłikacyi, 
która, w roku zeszłym rozpoczęta, nosiła z początku ty tul Głos 
zParyżaiGenuy, a októrćj swego czasu jużeśmy kilkakroć 
wspominali. Czasopismo to jest wydawane przez stowarzysze­
nie najmłodszćj emigracyi polskićj we Francyi i nosi cechy 
młodości redaktorów. Ostatni zeszyt Głosu jaki nam podpadł 
pod oczy, datowany był z d. 10 lipca r. b. i stanowił piąty z ko 
lei zeszyt czasopisma.

Przegląd rzeczy polskich, czasopismo wydawane 
w Paryżu od lat kilku przez S. Elzanowskiego, wychodziło 
i w ostatnich miesiącach, tak jak dawnićj, dwa razy na miesiąc, 
w broszowanych zeszytach.

Unia na Litwie i na Białorusi. Memoryał 
przesłany Jego Świątobliwości Piusowi IX na 
ręcenajprzewielebniejszego arcybiskupa poznań­
skiego i gnieźnieńskiego. Paryż, 1862. Memoryał 
wyłuszczający ucisk jakiemu ulega kościół unicki w prowin- 
cyach Zabranych, obejmuje arkusz druku w oddzielnćj broszurce 
in 8vo. Datowany jest: „z Wilna, w czerwcu 1862“. Jest to 
ten sam dokument, o którym dzienniki zagraniczne donosiły, 
że przywieziony został do Rzymu w celu wręczenia go Ojcu św. 
za pośrednictwem arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego, 
którego jednak w Rzymie już nie zastał.

Napoléon III, la Pologne et Alfred I d’Angle­
terre, Paris, 1862. Broszura napisana polską francusz­
czyzną przez jakiegoś szlacheckiego dyletanta politycznego 
z Wołynia czy Podola, w którćj autor jednę z najżywotniej­
szych kwestyi polskich upatruje.... w wyborze dynastyi ! 
Wahając się z początku pomiędzy księciem Napoleonem a kró- 
lewicem Alfredem angielskim, temu ostatniemu wreszcie pal­
mę pierwszeńswa przyznaje. Autor nie musiał już chyba wie­
dzieć, co począć ze swoim czasem i ze swoją weną pisarską, 
kiedy je poświęcił wentylowaniu tak jałowćj kwestyi.

Le Prince Adam Czartoryski par le R. P. Fé­
lix de la Compagnie de Jésus, Paris, 1862. Sze- 
ścioarkuszowa ta broszura obejmuje mowę żałobną na cześć 
księcia Adama Czartoryskiego, powiedzianą przez kaznodzieję 
z zakonu jezuickiego, ojca Feliksa, przy sposobności żałobnego 
nabożeństwa, które się odbyło w Paryżu za duszę zmarłego 
księcia. Autor dołączył do niniejszego wydania przedmowę, 
w którćj sławi patryotyzm Polaków, jako niepoży tą sławę i nie­
złomną siłę ich ojczyzny, w chwilach jćj nieszczęść i upokorzeń.

Solution de l’énigme du Sphinx tricéphaleen

Pologne par Oedipe qui n’est pas Béotien, Leip­
zig, 1863, chez Gerhard. (Rozwiązanie zagadki trójgło- 
wćj sfingi przez Edypa który nie jest Beotczykiei#). Dobrą 
francuszczyzną, gorąco, stanowczo i z dowcipem napisana bro­
szura, nosi na tytule dewizy następujące : „Recta recta tenaci- 
ter“ — „Reddite aliéna si vultis propria in pace possidere“ — 
oraz dwa wiersze z poematu Resurrecturis, napisanego 
na cześć Polski przez członka akademii francuskićj, p. Wiktora 
de Laprade : „Et brisant le sépulcre, ou dort la liberté, Le 
grand peuple martyr sera resuscité1.1 Sposób rozwiązania 
sfinksowéj zagadki odpowiada tym dewizom. Nad głównym 
tytułem czytamy rodzaj lakonicznéjdedykacyi: „Aux incrédules 
et aux croyants“ (niewiernym i wierzącym). Jest to najśwież­
sza z pubłikacyi odnoszących się do sprawy polskićj. Obycza­
jem księgarskim, który książki ukazujące się pod koniec roku, 
zwykł opatrywać datą roku następnego, położony jest ua ty­
tule tćj jesiennćj broszury, już rok 1863.

NPan raczył mianować zawiadowcę urzędu ziemiańskiego, 
asesora rejencyjnego Jerzego Ernesta Karola Parey, laudratem 
powiatu kwidzyńskiego.

Berlin, 9 listopada. Król słuchał wczoraj przed połu­
dniem na zamku Babelsberg referatów tajnego radzcy Illaira, 
jenerał-adjutanta Manteuffla i t. d„ a w południe odwiedził kró­
lową wdowę Elżbietę na zamku Sanssouci. Z tamtąd przybył 
do Berlina i pracował z prezesem ministerstwa, p. Bismarck- 
Schónhausenem.

— Ministrowie Bismarck i Bodelschwingh powrócili ró­
wnocześnie z królem z Letzlingen, przybycia zaś nieobecnych 
ministrów Roona, Jagowa i Muhlera oczekują najpóźnićj w dniu 
jutrzejszym.

— Najnowszy numer Justizministerialblatt zawiera 
rosporządzenie król, najwyższego trybunału z d. 9 październi­
ka b. r„ wedle którego, lubo stósownie do §§ 35 do 37 prawa 
prasowego karygodnego redaktora nie należy uważać za wspól­
nika autora wydrukowanćj karygodnćj treści, to jednakże 
słuchać go nie można jako świadka w śledztwie prze­
ciwko ostatniemu, skoro z powodu łączności obydwóch 
karygodnych przypadków równocześnie z owym przed ten sam 
sąd jest stawiony.

— Radzcę rejencyjnego Kriegera z Poczdamu, który jako 
poseł podczas ostatnićj sesyi sejmowćj głosował z stronnictwem 
postępowców, „przeniesiono w interesie służby“ do Poznania 
z tą samą pensyą, a wyższego radzcę rejencyjnego Schlotheima 
z Minden, który rozwijał niezwykłą czynność w obozie konser­
watywnym, przeniesiono, jak donosi W. Z tg., do Frankfurtu 
n. O. z powiększeniem pensyi o 500 tal.

— Inspektor policyjny Dziobek we Frankfurcie n. O., któ­
remu, jak wiadomo, odjęto w skutek jego postępowania przy 
tamtejszym konflikcie policyi z władzą wojskową policyą wy­
konawczą i urząd prokuratora policyjnego i prócz tego wska­
zano na 30 tal. kary porządkowćj, oznajmia w Gaz. Vo s s a, 
że zaniósł zażalenie przeciwko tym rosporządzeniom król, re- 
jencyi w Frankfurcie n. O. do ministra spraw wewnętrznych.

— Dnia 5 b. m. wydała król, rejeneya w Poczdamie ros­
porządzenie policyjne tyczące się składek, dla poczdamskiego 
obwodu rejencyjnego; rosporządzenie to jest prawie tak samo 
zredagowane jak owo, które wydało prezydyum policyjne dla mia­
sta Berlina w roku 1851, z wyjątkiem jedynym, że § 2 jest je­
szcze jaśnićj oznaczony, iż „do wszelkich doniesień i publi­
cznych ogłoszeń, które zbieranie podobnych składek mają na 
celu,“ potrzebnćm jest pozwolenie dotyczącćj władzy rzą- 
dowćj.

ROSYA.
Petersburg, 5 listopada. Ponieważ p. Zamiatnin, pomocnik 

dymisyonowanego przed kilku dniami ministra sprawiedliwości 
hr. Panina, który już od lat trzech zawiaduje tymczasowo tym 
wydziałem, po dymisyi ministra nie został mianowany stano­
wczym jego następcą, innego zapewne za czasem obmyślą na­
stępcę hr. Paninowi. Jak wiadomo po śmierci jenerała Rostow- 
cowa hr. Panin został przewodniczącym w komisyi emancypa- 
cyi włościan, przy czćm kierunek sprawiedliwości oddał swemu 
pomocnikowi, Zamiatninowi. Reformom statecznie przeciwił 
się jak najmocnićj; wypracowano je wbrew jego woli w drugim 
oddzielę cesarskićj kancelaryi pod kierunkiem barona Korffa. 
Reformy te są dotąd tylko projektem: należy poczekać w jaki 
sposób w życie wprowadzić się dadzą.

Na wniosek ministra wojny cesarz potwierdził nowy regu­
lamin o służbie inwalidów, tak szeregowych jak podoficerów. 
Podzielono ich na trzy kategorye: jednych przeznaczą do bata­
lionów załóg i inwalidów, drugich rospuszczać mają do domu 
na rok jeden do trzech, trzecich jako niezdatnych mogą pu­
szczać do domu przed upływem terminu służby.

— W Wiadomościach Petersburskich czytamy] 
„Głód uiepamiętny rozszerzył się po całćj Finlandyi. Wszystkie 
miejscowe gazety przepełnione są opisami tćj okropnćj klęski. 
Podług obliczeń dokonanych przez jednę z gazet miejscowych 
Suometar, w północnćj Finlandyi przedstawia się następu­
jący obraz głodu: w gubernii uleaborgskićj osób zupełnie bez 
chleba jest 88,596, zostających w nędzy 80,408; w gubernii 
knopiejskićj bez chieba 64,178, biednych 97,503 ; w gubernii 
waraskićj bez chleba 71,144, biednych 92,526; w gubernii ta-
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wasthuskićj i sentmiehelskićj osób bez chleba 37,647. Ogółem 
w wyżśj wymienionych guberniach można liczyć 308,724 osób 
w nędzy zostających, a 370,000 takich, którym grozi śmierć 
głodowa.“

AUSTRYA.
Wiedeń, 8 listopada. Dzienniki dzisiejsze ogłaszają pa­

tent cesarski zwołujący sejmy czeski, dałmacki, galicyjski (Ga- 
licyi, Lodomeryi i Krakowskiego), Wyższych i Dolnych Rakus, 
Solnogrodu, Styryi, Karyntyi, Bukowiny, Morawy, Szląska, Ty­
rolu, Vorarlbergu, Istryi, Goricy i Gradiszcza, na dzień 10 gru­
dnia 1862, w zwykłych miastach.

Praga, 5 listopada. W wigilią dnia zadusznego dawnym 
obyczajem liczne tłumy Prażan wieczorem pomimo niepogody 
•zwiedzały < mentarze. Zwłaszcza cmentarze wolszańskie nad­
zwyczaj licznie zwiedzano. Niebyło prawie grobu, gdzieby nie 
gorzała woskowa świeca lub lampa, gdzieby kwiatów lub wień­
ców niebyło złożono. Zwłaszcza groby zasłużonych narodowi cze­
skiemu mężów, jak Karóla Havliczka, Szumawskiego, Czela- 
kowskiego, Klicpery, Bożeny Niemcowćj i Wacława Hanki, były 
pokryte wieńcami i oznakami trójbarwnemi.

Kościół na Welehradzie, w Morawie, miejsce obchodu przy­
szłorocznego tysiąclecia, pilnie się naprawia. Zewnętrzne ro­
boty około starożytnćj kaplicy „Coena Domini“ już gotowe, te­
raz wewnątrz kładą kamienną posadzkę. Składki na funda- 
cyą welehradzką, zbierane na Morawie, bardzo dobrze się 
wiodą.

— Czeski Pozor wydawany przez ks. Wacława Sztulca 
w Pradze, czyni w jednym z ostatnich numerów następujące 
uwagi o Polsce i Rosyi:

„Znaną jest cesarska Rosya, którą wyobrażał car Mikołaj, 
ta Rosya, która opierając się na milionie bagnetów dążyła do 
władzy nad światem słowiańskim, a ktorćj godłem było i jest 
despotyzm, prawosławie i narodowość rosyjska. Od kilku a- 
toli lat zwraca na siebie Rosya i z innych względów uwagę. 
Pod Sebastopolem zniknął urok potęgi armii rosyjskićj, a w ło­
nie tego rozległego państwa rozbudził się silny prąd ducho­
wego życia, a mianowicie gdy nowy władzca Aleksander zapo­
wiedział reformy i uwolnienie włościan, co wszystko zwiasto­
wało nową epokę. Wówczas dwa wielkie europejskie obozy 
wytężyły swą uwagę na Rosyą, tj. rewolucya, spodziewająca 
się tam gwałtownśj przemiany stosunków, i ludzie spokojnego 
umysłu, którzy pragną zwycięstwa zakonu Bożego, i wewnętrz­
nego rozwoju, oraz wolności, jaka się należy wszystkim naro­
dom, sądząc, że chrześciańskie zasady i bez rewolucyi mogą się 
urzeczywistnić. Ci szlachetni mężowie mieli nadzieję, że my­
śląca strona narodu wymoże od rządu ustępstwa, a rząd tćż 
z swćj strony wyrozumiawszy potrzeby narodu położy węgielny 
kamień do przyszłćj budowy, powołując narody swego państwa 
do pracy nad rozwojem i dobrem społeczeństwa. W licznych 
kołach głoszono, że uroczystość nowogrodzka będzie uwieńczo­
na ogłoszeniem nowćj ustawy. Choć nie konstytucyi, to przy­
najmniej przedwstępnćj ustawy wolnomyślnej się spodziewano. 
Ale oto uroczystość nowogrodzka dawno minęła, wieści o wołno- 
myślnych zamiarach rządu rosyjskiego minęły, a więzienia nie- 
tylko w polskich krainach, alei w samym Petersburgu są prze­
pełnione, a cenzura jeszcze bardziśj obostrzona, tak że wszy­
stkie nadzieje zdają się być na długo odroczone. Czemu to na­
leży wszystko przypisać? Zapowiadana rewolucya nie wybuchła 
(do owych okropnych pożarów nieprzyznają się rewolucyoniści) 
a rząd carski wahając się rządzi po dawnemu. Kto tylko zna 
rząd rosyjski z daleka, ten mógłby się dziwić, dla czego nie wy­
pełnia nadziei rosyjskich narodowców. My się atoli temu nie 
dziwiliśmy i nie dziwimy, wiedząc jak sobie ów rząd tatarsko- 
niemiecki postępuje w polskich krajach, i na jaki sposób wy­
mierza sprawiedliwość. Ale czemu się to stało, że w samej Ro­
syi przerzedziły się zastępy ludzi, którzy pragną zupełnśj prze­
miany stosunków? Zasady rewolucyjne, tacy ludzie jak Baku­
nin i Hercen, swemi socyalnemi teoryami przyczynili się do 
obecnego ruchu, jaki w Rosyi panuje. Michajłow w swych o- 
dezwach do młodzieży pisał, że trzeba wyrżnąć 300 do 700 ty­
sięcy moskiewskiej szlachty: Zarazem dowodził, że najwięk­
szym błędem Robespierra było, że za mało głów dał poucinać 
gilotyną. Młodzież zaś w swych -pismach głosiła zasady komu- 
nistyczno socyalne. Podobnym sposobem zaczynała się każda 
rewolucya, ztąd tćż łatwo poznać, że wszyscy ludzie słabszego 
umysłu w każdym kroku, dążącym do swobody, upatrywali krwa­
wą rewolucyą, a wielu narodowców zachwiało się w swem po­
stanowieniu, nie chcąc sję stać sprawcami wielkiego krwi roz­
lewu. Ludzie pragnący rzeczywistego postępu zadrż li na 
samo wspomnienie czerwoi ćj chorągwi. Skoro tylko poznał 
tę przemianę rząd biurokratyczno - absolutny, natychmiast 
starał się wyzyskać tę bojaźń na swą korzyść, a zarazem 
zaczął napełniać więzienia i obostrzył cenzurę, słowem 
w całćj grozie dał uczuć potęgę swego żelaznego ramienia. 
Przyjaciele prawćj wolności nie powinni się byli dać ustra- 
szyć groźbami rewolucyi, ale jak jeden mąż stanąć naokół 
chorągwi prawa i sprawiedliwości. Rząd zaś nie powinien wy­
zyskiwać obecnego położenia, i rządzić podług dawnych despo­
tycznych zasad, ale udzielić wszystkim od siebie rządzonym na­
rodom wolność i samorząd. Ale rząd ten tatarsko niemie­
cki innćj się trzyma drogi. W krainach polskich ma wszyst­
kich przeciw sobie, aby zaś nabyć prawa do tćm większego cie- 
mięstwa znów pragnie wywołać rewolucyą. A przecież w Pol­
sce socyalne a komunistyczne zasady nie znalazły dotąd od­
głosu, bo każde polskie serce dąży i tęskni za wolnością i nie­
podległością swojćj ojczyzny. Ta to tęsknota, ta gorąca mi­
łość ojczyzny objawiała się w pieśniach śpiewanych przed ołta­
rzami w kościołach, objawiała się gotowością, z jaką szły na 
śmierć zastępy nieuzbrojonego ludu, objawiała się w adresach 
do tronu, objawiała się zawsze i wszędzie, gdzie się mógł obja­
wiać duch narodowy. A cóż uczynił za to rząd rosyjski ? Oto 
dotąd, o ile wiemy, nie pragnął nigdy zaspokoić słusznych wy- 
ma gań i potrzeb narodu polskiego. Oto ten rzą-d skazał na 
wygnanie A. Zamoyskiego, męża który nigdy nie zszedł z drogi 
prawa, ale który całe życie był narodowcem, wykonawcą pra­
wa i służebnikiem prawdy, który stał pośród narodu jak skała,

wstrzymując zapędy ognistćj młodzieży, wzbudzając wytrwa­
łość między starszymi, a życiem dając wszystkim przykład 
wzniosłćj cnoty. Najobojętniejszy świadek musi przyznać, że 
umyślnie wywieziono ojca narodu, aby biedne dzieci, nie mając 
nad sobą opiekuna, schwyciły za broń z rospaczy, a tćm sa- 
mćm podały swym katom powód do prześladowania bez miary, 
bez końca. Jak w Rosyi tak w Polsce rząd moskiewski dąży 
do przywrócenia dawnego despotyzmu. Oby młodzi Polacy nie 
dali się uwieść w zastawione sidła, pamiętając, że naród, nad­
stawiając piersi naprzeciw kulom i spisom kozackim niemnićj 
okazał się bohaterem, jak gdyby był dobył miecza do krwawćj 
walki za wolność i niepodległość.“

KRaNCYA.
Faryż, 5 listopada. Wczoraj nie nadeszły żadne nowe 

depesze z Grecyi, mimo to jednak wystąpiła la France z ar­
tykułem, w którym stara wzbudzić się obawę co do położenia 
wewnętrznego tego kraju. Powiada, że wprawdzie rząd tym­
czasowy okazuje się skłonnym do utrzymania zasady monar- 
chicznćj, ale że stronnictwo republikanckie, na którego czele 
stoi stary Grivas coraz bardzićj się wzmaga i stara się osobli­
wie wzburzyć prowincye graniczące z Turcyą, aby wywołać po­
wstanie w Epirze i Macedonii. W skutek tego wewnętrznego 
niepokoju ma podobno rząd tymczasowy zamiar odroczenia 
wyborów powszechnych, aby je usunąć z pod wpływu agitacyi 
republikanckićj. Wszakże należy jeszcze czekać na potwier­
dzenie tćj wiadomości. Poseł francuski w Atenach Bourće prze­
słał, jak wspomnieliśmy już dawnićj, rządowi obszerne sprawo­
zdanie o ostatnich wypadkach w Grecyi, żądając oraz, aby mu 
dano nowe przepisy. W skutek tego powołał cesarz radę mi­
nistrów, naktórćj, jak się dzisiaj dowiadujemy, postanowiono, że 
Francya ma się na teraz trzymać ściśle zupełnćj neutralności 
i stosując się do zastrzeżeń protokułów z roku 1832 odrzucić 
wszelką kandydaturę księcia francuskiego do tronu greckie­
go, przytém zawezwie władzę wykonawczą w Atenach, aby 
skróciła jak najbardzićj można stan tymczasowy i postarała 
się o utworzenie stałego rządu. Inne mocarstwa opiekuńcze 
trzymać się będą mnićj więcćj tego samego systemu. Tymczasem 
jeden z dzienników paryskich twierdzi, że kazuistyka dyploma­
tyczna zaczyna pod tym względem wszczynać pewne trudności. 
Dyplomacya austryackau twierdzi, że właściwie ustało już teraz 
prawo trzech mocarstw opiekuńczych do wyłącznego zajmowania 
się sprawą grecką, ponieważ traktaty, na których to prawospo- 

czywało zerwane zostały przez wypędzenie dynastyi bawarskićj. 
Austrya razem z Turcyą wystąpiły podobno z żądaniem żeby 
załatwienie sprawy greckićj nie było już wyłącznym przywile­
jem trzech mocarstw opiekuńczych i z tego to powodu podobno 
wrócił poseł austryacki, książę Metternich, prędzćj niż miał do 
Paryża, a dawniejszy poseł baron Hiibner przedłużył swój po­
byt w tćm mieście pod pozorem słabości zdrowia. Tymczasem 
dyplomacya frbncuska stara się zamiary Austryi unieważnić 
tym sposobem, że okazuje się chętną zaniechania wyłącznych 
praw opiekuńczych, byleby do obrad nad sprawą grecką przy­
puszczone także zostały Włochy i Prusy, coby gabinetowi wie­
deńskiemu było bardzo nieiniłćm. Morning Post, dzien­
nik loi da Palmerston?., który, jak widzieliśmy dawnićj, bardzo 
się okazywał nieprzyjaznym dla Greków, przemawia już teraz 
w duchu wiele łagodniejszym i daje Grekom dobre rady. 
Zmianę tę w postawie ministeryalnego dziennika wywołały za­
ręczenia przesłane do Londynu i do Paryża przez rząd tymcza­
sowy, porozumienie które zaszło między rządem angielskim 
i francuskim, jako tćż oświadczenia jenerała Kalergis posła 
greckiego w Paryżu, który występuje stanowczo przeciw dążno­
ściom republikanckim i roszczeniom prezydentowskim księcia 
Ypsylantego pracując gorliwie nad wyniesieniem na tron gre­
cki jakiego księcia z pomniejszych konstytucyjnych państw 
europejskich. Rząd turecki przyjął wprawdzie bardzo przy­
chylnie zaręczenia posła francuskiego Moustier, tyczące się za­
miarów spokojnych rządu greckiego ; niemnićj jednak posta­
nowiono na radzie, którćj sułtan przewodniczył i w której miał 
udział także serdar Eckerem Omer, wysłać silną eskadrę do 
zatoki Arta, aby miała na baczności pograniczne kraje greckie 
i wysadziła natychmiast w Liwadii oddział wojska na ląd, sko- 
roby tylko Grecy nieprzyjazne ruchy przeciw granicy tureckiej 
rozpoczęli. Wbrew powyżćj przytoczonym twierdzeniom je­
dnego z dzienników paryskich co się tyczy wystąpienia Austryi, 
zaręcza Indépendance belge, że minister austryacki Rech- 
berg oświadczył posłowi francuskiemu, jako Austrya, która nie 
należała do traktatów z r. 1832, nie myśli się na teraz zajmo­
wać sprawą grecką, lecz musiałaby zmienić swoje posępowame, 
skoroby tylko? statu quo na Wschodzie zagrożonym został. 
Z Włoch słychać, że się mnóstwo ochotników włoskich wybiera 
do Grecyi, że nawet Grecy ochotników werbują; powiadają iż 
chciano na drodze prywatnćj ściągnąć do Grecyi jenerałów 
Klapkę i Ttirra, wszakże ci oświadczyli, że jakkolwiek chętnie 
służyliby narodowi greckiemu, uczynić to wszelako tylko^mogą 
na urzędowe wezwanie rządu greckiego.

— Dziwne teraz wyrodziło się amatorstwo. Jest wiele lu 
dzi we Francyi i w Anglii, a nawet już i w Niemczech, którzy 
z namiętnością zbierają marki pocztowe do frankowania listów 
służące i układają z nich albumy.

— Wielkie wrażenie zrobiła tak w Londynie jako îwMad 
rycie wiadomość o napaści i zburzeniu okrętu kupieckiego an 
gielskiego nad brzegiem wyspy Kuby przez okręty wojenne 
północno-amerykańskie. Królowa hiszpańska postanowiła już 
podobno żądać zadosyćuczynienia od rządu zwiąskowego w Wa­
szyngtonie za zgwałcenie swoich posiadłóści.

* Faryż, 6 listopada. W kościele Wniebowzięcia Matki 
Boskićj, odbyło się wczoraj żałobne nabożeństwo po niedawno 
zinarłćj w Warszawie hr. Róży z Potockich Andrzejowćj Za* 
moyskićj. Można z pewnością utrzymywać że wszyscy Polacy 
obecnie znajdujący się w Paryżu znajdowali się razem złączem, 
we wspólnćj chęci oddania czci ku pamiątce zmarłej i okaza­
nia, jak wysoko cenią zasługi obywatelskie męża dotkniętego 
tak bolesnym ciosem na ziemi wygnania. Nawa świątyni, przy­
ległe do niśj wnijście, zakrystya, wszystko to przepełnione było 
tłumnie i chyba ten tylko nie pospieszył, kto w domu kale-

ctwem lub chorobą zatrzymany został. Po skończonćj 
św. ks. Aleks. Jełowicki wstąpił na kazalnicę i z tekstu N;e 
wiasta bojąca się Boga jedynie może być chwa, 
łona, osnował umiejętnie pochwałę zinarłćj, jako córki, żony 
matki i obywatelki, a odgadując gorące pragnienie słuthaczj 
stał się w końcu wymownym tłumaczem ich uczuć, ich powsze 
chnego, nie tajonego ale raczćj serdecznego hołdu dla lir. Au 
drzeja, któremu z prawa tyloletnich zasług w kraju należy si 
od serc polskich nieskończona wdzięczność. Nierozpaczajuj 
o losach naszych, póki w narodzie polskim żyć będzie to je. 
dnomyślne uznanie wartości mężów wiodących go drogą prza 
Opatrzność ku przyszłym jego celom wskazaną, i potrzeby ot 
jawiania im wielorakim sposobem gotowości dążenia za ich my. 
ślą i w ich ślady.

Podczas nabożeństwa bawiąca dla nauki w Paryżu pana 
Klotylda Bogdanowiczówna odśpiewała pieśń polską naboźn 
a to z takim talentem,z<takćim uczuciem rzewnćj harmonii, ¡, 
prawdziwie wszystkich serca poti ąciła. Pierwszy raz słyszelij. 
my tu śpiew polski równie doskonały, wdzięczny, miły, donośny 
a więcćj nad to wszystko ujmujący dusze słuchaczów. Pani 
Bogdanowiczówna, o ile nam wiadomo, jest rodemzWarszanj 
i ma zamiar poświęcić się scenie narodowćj.

WŁOCHY.
Tt rya, 5 listopada. O ostatnićj wymianie not poinię 

włoskim a francuskim rządem, słychać co następuje: W ki! 
dni po mianowaniu pana Drouin de Lhuys francuskim mi 
strem spraw zagranicznych przesłał jenerał Durando no 
notę gabinetowi paryskiemu, która pisana pod wpływem ow 
wypadku, broni sprawy włoskićj lojalnie i z wszelką godnoś 
Minister włoski wylicza jeszcze raz wszystkie niebespieczeńs' 
i złe skutki, jakie z obecnego położenia powstać mogą, i ki 
czy bezpośrednićm zapytaniem, czy Francya nie uważa oh 
cnćj chwili za stósowną do położenia kresu temu opłakanen 
stanowi. Na notę tę odpowiedział Drouin de Lhuys prze 
kilku dniami. Kwintesencya odpowiedzi jest ta, że Francy 
nie może przystać na żądanie rządu włoskiego.

Wedle Nationalités, dziennika turyńskiego wychoda 
cego w języku francuskim, projekty francuskie tyczące się: 
łatwienia kwestyi rzymskićj są następujące : Rządy świecb 
powierzone być mają władzy miejskićj ; Rzym ma być miastt 
neutralućm i zarazem rezydencj ą włoskiego gubernatora i pi 
pieża nie trudniącego się już wcale polityką świecką ; papii 
i kardynałowie otrzymają odpowiednią sumę, na sweuta 
manie. Wiarogodność tych wiadomości jest hardzo wątpili 
w obec najświeższego postępowania cesarza Napoleona.

— Dziennik Espero całkiem inaczćj opisuje starcie, 
żołnierzy włoskich z austryackimi na granicy weneckićj,] 
pisma austryackie. Dziennik włoski powiada : Dnia 1 lis 
pada przyszło do starcia nad granicą austryacką pod Bas 
Negrini pomiędzy naszymi karabinierami a kilku żołnierza 
austryackimi. Karabinierzy nasi wspólnie z sierżantem, la 
porałem i dwoma żołnierzami z oddziału wojska liniowego: 
logującego w zwyż wymienionćm miejscu, znajdowali się 
patrolu rekognoscyjnym. Austryacy wypalili do nich z la 
binów, na co nasi strzałami odpowiedzieli. Kiedy potem 
zważając na granicę do bójki ręcznej przyszło, aresztowano 
terrytoryum włoskićm austryackiego strażnika graniczK 
Austracy otrzymali posiłki, lecz nasi, z którymi się chi 
i gwardya obywatelska połączyła, wnet Austryaków wjji 
Władze wypośrodkowały, że Austryacy najpierw dali ogs 
i granicę naruszyli. Utrzymują, że jednego z nich rani« 
tylko za wielkićm usiłowaniem zdołano pojmanego osłowi 
zemsty ludu.

Turyn, 7 listopada. Rząd włoski czynił przedstaw 
posłowi pruskiemu, który zarazem Austryą reprezentuje, w 
dem starcia się żołnierzy austryackich z włoskiemi na pra* 1 * 
brzegu Padu. ________

Wiadomości miejscowe i potoczne»
■Poznań, 10 listopada. Wczoraj z licznym bardzo udziałem 

czności odbyła się eksportacya zmarłej śp. Heleny Potockiej, 2 
Kwileckiej, która tu zgasła dnia 7 bm. po roku zamęscia. ‘ 
eksportował z jej mieszkania przy placu Wilhelmowskim liczne . 
czony duchowieństwem sam J. O. ks. arcybiskup Przyłuski, za 
Berlińską, zkąd je przewieziono do grobowca familii Polockien 
dzi, gdzie się dzi; pogrzeb odbędzie. Podczas żałobnego po“^“, 
grała orkiestra pod sterem p. Walentego Nikińsklego znany®«» 
wakowskiego pod tytułem: „Wieniec cierniowy“ i marsz tnop®
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Z pod Wielichowa, 6 listopada. W dzień Zaduszny, 3 ~ 
b. pomiędzy 6tą a 7ą godziną z rana, dobył się na probostw , 
złodziej gwałtownym sposobem do mieszkania proboszcza, a 
znajdował się w kościele. Złoczyńca zrabował za pomocą aiuu . 
i kiedy uchodził ze zdobyczą przez okno, spostrzegł go ęzłoww»■ 
bóstwa. Zrobił się rozgłos; wszyscy ludzie wybiegli szybko z »
i schwycili na polu, za wsią, złodzieja. Odebrano mu wszy» 
w probostwie był zabrał i oddano właścicielowi, lecz oprocz«- 
leziono przy nim: pudełko zapałek, dłuto nieoprawne, kij z W 
wianą gałką w skórę obszyty, który został w pokoju księaw. 
fotografią, wykonaną w Warszawie, 12 tal. i złoty łancuszeK * 
kiem do zegarka w sakiewce, trzy listy rentowe po 10 tan * . 
mi, uchylone z obiegu przez p. konsystorz arcybiskupi w i 
weksel na 3000 tal., drugi weksel na 1200 tal., tudziez 
policyą poznańską, dnia 18 listopada 1861 wystawiony

’ Tz_i_xi_~_Rkip 0 urodzonego lodo y *na ekonoma Juliana Kwiatkowskiego, urodzonego 1833 
na ostatku zamieszkałego w Swarzędzu. Sprawca, pięknej 1 f¡1 
postawy, modnie i elegancko ubrany, oddany został w ręce 
kuratoryi w Kościanie. Ponieważ niektóre wyrzeczenia przj i 
go, jako i dowody domyślać się każą, że istnieje }l0rSanlzX‘iei ’ 
złodziei, którzy szczególniej wiejskie probostwa zdają się eni 
dzać, przeto dla przestrogi podaje się wypadek ten do wian ,

Z Plesiewskiego, 5 listopada. Któż sobie z czyte4lBĄLvffl, 
pomni owego p. P., który jeżdżąc niedawno temu pó tutej i?,,ol=l 
skim i innych powiatach, wyprowadzał lud nasz z wie“ł L sl» 
przestał on wprawdzie tego rzemiosła spowodowany zape 
mi wyrzutami, jakich wszędzie, a osobliwie w Krotoszynie |,, 
wnego doznał, ale namnożyło sią dotąd kilku u nas p 
podobnych, którzy codziennie niemal za wynagrodzeniem p 
każdego paszportu, wiele i wiele wywożą ludu wielkopo®, 
łestwa. Wiemy niestety z doświadczenia, że pozostali p,
pisują do swych ojców lub dzieci na miejsce oznaczoneg yei
ale nadaremnie, ho głuche ich tylko dochodzą posłuc y, p
ludzie o kilkadziesiąt mii dalej ku wschodowi, jedna 
samych dóbr, zostali wysłani. Wartoby w istocie zwro



S2J
e-Iji. z 

Ł bo

a to smutne doświadczenie. Dnia 1 listopada 10 familii 
zt.iżonych przejeżdżało przez wieś naszę, wysłani przez Po- 

G. i przez niejakiego P. z Pleszewa; dokąd? sarninie
paszporty dopiero im do granicy handlerze za nimi przy­

dali, że 2 mile za Kalisz — „błopoławieni, którzy nie wi-
1* Li nr ¿«r.m nrrr rrl m (L OlŁlÓir < I fi lAAWIOil <71 ol n„«erzyli.“ Wielka w tym względzie cięży odpowiedzialność oby 

!Zj 1 niektórych)dziedzicach, Polakach, którzy ustawicznem uszczu- 
IZe- dochodów i obciążaniem kontraktu służbowego darmochą itp. 
i , k wiele familii polskich zmuszają do tak smutnych wędrówek 

Pi ciii«- rftv.iA niezła rodzenia. warunków służhv do
^tie Wicie lttlLUill pvicitivu

(kładania sług, żejw razie niezłagodzenia warunków służby do 
sie wyniosą, odpowiadają lakonicznie „ja ludzi dostanę“. Do- 

ffit % pewnie, 'ale zjzachodu, bo wschód ich nie dostarczy. Już 30 
jt. oto-znamy, mocą których z tutejszej okolicy na św. Wojciech 
“ - • ’ Królestwa się wyprowadzą. Z D. aż 5 rodzin

dziedzice gruntowniej zgłębiający sprawę naszę, więcej w tej nieszczę­
śliwej emigracyi nad zysk chwilowy dopatrzą.

Dla wiadomości załączamy kontrakt w odpisie:
A parobek pobiera rocznie: 1, świętojanki na miejscu 1 tal. 20

sgr 2, zasług rocznych 20 tal., 3. zboża — ozminy (żyta) 12 wierteli 
polskich, 4) jarzyny 12 wier. poi., 5, ogrodu morgów l’/„6, drzewo o- 
pałowe bezpłatne, 7 pieniędzy na krowę sposobem pożyczki, którą na 
pańskiej oborze mieć może albo w domu, dostawszy dla mej paszy; 
pieniądze te winien odrobić, 8) plew dla jednego wieprza, 9, na zaro­
bek wolno mu posyłać dziewkę lub parobka, z których jedno z sobą 
przyprowadzić winien, 10, na kapustę, perki i len 8 zagonów, 11, za 
zasługi powyższe zobowiązany 3 dni w tygodniu odrabiać wiernie 
i trzeźwo się zachować. 12, chować wolno wszelki drobiazg, ile może, 
byleby pasterza do niego trzymał, 13, lekarz i lekarstwo bezpłatnie,

koszta przeprowadzki przyjmuje chlebodawca, 
nornik (zagrodnik): 1, ziei

4, opał, 5, kawałek łąki, 6, pożyczkę na krowę, albo krowę, za którą 
odrobi. Za to winien sam i familia jego (dziewka lub narybek) elin- 
dzić na zarobek do dworu, który mu tygodniowo zarobek 
będzie.

wypłacai

Wa rodtitty gt. Datiiclticiililego
Z przeniesienia G5 tal.
Nadesłano: Pan Stanisław Radoński z Rudnicza tal. 3. — Pan 

Józef Nieżychowski z Żelic tal. 5. — Od S. S. z S. tal. 3. _— Ks. 
Waszkiewicz, proboszcz z Kępna 15 tal. 22 sgr., zebranych dnia 4 b. 
m. po posiedzeniu towarzystwa agronomicznego powiatu Ostrzeszówskie- 
go. — Pan Ignacy Łyskowski tal. 11 srb. 5, złożonych po posiedzeniu 
polak. Towarzystwa agron. ziemi Michałowskiej w Nowćmmieście. — 
Pan Edward Poniński tal. 10.

^Mazny zakład hutniczy w okolicy 
¡Hrzewo bardzo obfitującćj, składający 

lii. a trzech but i fabryki osi (do czego 
iit ¡eiy również kilkaset morgów roli i bu- 
iiii nki w najlepszym stanie), położony przy 
m ,-wionćj żwirowce, godzinę od kolei od- 

jy jest pod korzystnemi warunkami 
’sprzedania. Zakład ten przynosi 4 do 
(10 tal. rocznie; bliższych wiadomości u- 
jeli ekspedycya Dziennika pod literą '£i.

(3472)

(¡Dnia 12 b.m. o godz. 8 */2 z rana odbę- 
fesię w kościele parafialnym w Kórniku 

roczyste nabożeństwo żałobne za duszę
la Róży i Potockich Andrzej»« ej Zamoy-

3 (3467)

łóm W. Ks. Poznańskićm i Prusach Zachodnich, 
przeto nader jest stosownym do przyjmowania 
inzeratów, które tym więcćj mają wartości, że 
cały rok bywają czytywane. Inzeraty te do na­
szego kalendarza przyjmują się do 1 grudnia 
rb. po cenie 2 '/2 sgr. za rządek drobnego druku, 
dla zamieszczających obszerniejsze inzeraty po 
2 sgr. Wiadomość ta powinna być pożądaną 
polskim kupcom i przemysłowcom. Uprasza­
my o wczesne zamówienia, ile możności do 15 
listopada r b. Zarazem donosimy, że pisma 
nasze Nadwiślaniu i Przyjaciel Ludu 
wciąż można na pocztach zapisywać.

Numera od początku października są w za­
pasie. (3403)
Wydawnictwo Nadwiślanina i Przyja­

ciela Ludu w Chełmnie'

BRACI CHOTOMSKICH I KORONOWICZA 
w Londynie,

8. Great College Street Camden Town. N. W.
Ma swój kantor w Królewcu w Pr. i ajentury w różnych ważniejszych portach handlo­

wych Da kontynencie. ---------------
Dom nasz podejmuje się załatwiać wszelkie stosunki rólmcze, przemysłowe, handlowe,

artystyczne, naukowe, tyczące się mianowicie sprzedaży lub zakupu, pomiędzy narodem polskim 
a Rosyą, Niemcami, Włochami, Francyą i Anglią.

im dziś dalszem ciągnieniu 4 kl. 126 kroi, lo 
klasowej padła 1 główna wygrana 10,000 tal. 

1 16 799. 5 wygranych po 5000 tal. padły na 
•;0 20,433 54,203 59,103 i 91,674. 5 wygra- 

po 2000 tal. na nra 6370 10,392 27,797 63,356

Powodowany prawdziwą wdzięcznością skła­
dam niniejszćm publiczne moje podziękowanie 
obojgu Państwu Rektorstwu Foerster za 
podjętą pracę i pieczę w Wrześni tak w szkole 
jako i po za szkołą około moich dwóch synów.

Na nowćj posadzie w Kościanie szczęść Wam 
Boże! [3173] Stanisław Hnlewict.

ii wygranych po 1000 tal. na nra 1957 13,004 
! 14,433 21,201 23,694 24,576 26,474 28,025
5 30,550 30,575 34,762 36,067 37,434 40,762
} 45,846 45,873 45,903 46,398 50,198 53,386
8 53,878 57,546 58,386 61,255 65,829 70,231
8 75,683 75,766 77,207 79,063 80,465 81,862
3 86,847 87,467 90,034 1 90,051.
53 wygranych po 500 tal. na nra olio 65-n

10,918 11,365 14,870 14,887 17,070 18,254 
20,583 26,275 26,368 26,955 29,627 30,641
31,525 32,090 33,040 34,319 34,879 35,539

4 42,401 43,504 43,869 45,061 47,246 49,409
P 57,814 58,086 59,028 59,170 59,204 59,234

67,146 68,778 69,493 70,585 77,954 79,6/5
81,720 83,160 84,209 87,261 90,733 92,730

10 i 93,918.
10 wygranych po 200 tal. na nra 735 1008 1206

2895 4962 5222 6587 7905 8006 8236 8986 
16.664 23,050 23,155 25,617 
291663 29,758 30,279 31,074 
33,577 37,239 38,456 40,085 
44 759 45,678 47,061 48,722 
61,107 63,939 64,155 64,608 
69,190 70,734 72,178 73,535 
81 780 83 783 83,894 84,028 
89,500 91,485 92,751 93,873

Poczytujemy sobie za obowiązek uwiado­
mić wszystkich, którzy do wystawienia pomnika 
dla śp. Karola Arendta, dyrektora sądu powia­
tów. Rogozińskiego, składkami swemi się przy­
czynili, że tenże pomnik z marmuru już wyko­
nany i na cmentarzu tutejszym postawiony.

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Karóla 
Arendta wraz z poświęceniem pomnika odbę­
dzie się dnia 12 b. m. o godzinie 9 z rana.

Rogoźno, dnia 3 listopada 1862. [3391J
Ks. Gawrecki. Dr. Cichocki, Połomski.

Bierze w komis kupna, sprzedaż lub dzierżawę dóbr, lasów, domów, produktów, narzę­
dzi lub maszyn rólniczych, przemysłowych, artystycznych,naukowych i domowych; towarów ko­
lonialnych, produktów chemicznych, cygar, owoców zagranicznych świeżych, ryb, ptaków, zwie­
rząt tak co do chowu, aklimatyzowania, jak i do spożycia itp. itp.

Warunki.
Celem naszego przedsięwzięcia: wygoda publiczna, zysk drobny ale częsty.. Dla tego 

wszelki rabat, do jakiego mają zwykle prawo komisyonarze, a który ofiarują fabrykanci lub ku­
pcy — odstępuje kupującym.

Za każdy sprawunek obliczony na wartość pieniężną: 
uiżći 40 zip. pobiera 2 zip. niżćj 3000 zip. pobiera 3% Z*P-

„ 600 „ „ 5% „ „ 6000 „ „ 2°/0 „
1000 4%„ » 30000 „ „ 1% „

od 60000 złp. do 120000 zip. */2 % i NB. Co do borów i dóbr 1% nam 
nadl20000 „ '/*% f , zawsze służy.

Za pieniądze przez nasz Dom Zleceń forszusowane, które najdłużćj kredytujemy na ty­
godni sześć, liczyć się będzie 6%. — Forszusy za cła, opakowania, przesyłki i portorye 6% ro- 
cznie, a kredyt stósowny do zwyczajów i okoliczności handlowych.

Pieniądze na sprawunki nadsyłać można w jakićjkolwiek kurs mającćj monecie, agio o- 
bbezane będzie stósowme do bieżącego kursu. Na żądanie interesentów, sprawozdanie giełdo- 
we nadesłane im będzie. (2679)

11 15,660 16,242
12 27,338 29,262 
15 32,147 32,347

42,303 44,426 
51,791 59.246 
66,192 6 6 349 
77,083 77,206 
87,774 87,807 

2 i 94,929.
Berlin, 8 listopada 1862.

Król, jeueralna dyrekcja loteryi.

W)dzierżawienie dóbr.
Dobra Jeżewskie położone w powiecie śrem- 

skim, mają być od św. Jana 1863 r na dwie 
dzierżawy puszczone:

1) folwarki Jeżew i Frasunek, 3815 mórg,
2) folwarki Jawory i Liż, 1502 mórg.

Mający chęć dzierżawienia zechcą się zgło­
sić do Weleiyana Chrzanowskiego, pełnomoc­
nika hrabiego R. Raczyńskiego w Rogan- 
uie pod Kurnikiem. [3387J

Prawdziwe amerykańskie maszyny do szy­
cia są nader tanio do sprzedania u

Mauncego Marciusohna,
(3479) ul. Fryderykowska 13._______

Kram obszerny
jest prsey WroeławsBUćj uS 
tycbmiast do wynajęcia.

S> na-
[3389]

Włosie do wyściełania materacy jak naj­
lepszego gatunku, prawdziwie niederlandskie 
rzemienie do machin, amerykańską, skórę surt- 
wą, jako tćż kręcone skóry do półszorków c- 
trzymał w komis i poleca po tanich lecz sta­
łych cenach fabrycznych

Poznań. M. S. Wolłenberg,
[3458] ul- Butelska 23.

S'tw Maurycy Marcussohn,
Tymczasowe doniesienie.

Mam zaszczyt donieść niniejszćm, iż dnia 
17 b. m. dam koncert na fortepianie z to-

przy ul. Fryderykowskićj 13 obok p. Kaatza.
Płaszczyki damskie bardzo eleganckie z double i taffetu 

w cenie od 7 tal. począwszy, ialetoty, jaki, płaszczyki dla chłop­
ców i dziewczynek^ jaczki i całkowite ubiory dla dzieci na każdy

9] Obwieszczenie.
1. Sąd powiatowy w Poznaniu 
wydział dla spraw cywilnych 

Poznań, dnia 3 listopada 1862. 
if sprawie kunkursowćj Antoniego Je- 
skiego został tymczasowy administrator 
porucznik Z o bel w Poznaniu definityw- 

i administratorem konkursowym ustano-

17 b m dam koncert na lortepiame z w- w 1 ------ - j- - . .
warzyszeniem orkiestry na wielkićj sali Baza- ©wiek w największym doborze są zawsze w zapasie po zadziwiająco

iu, ceaach u Maurycego Marcussohna,
Markowska(3484)

’Nauczyciela Polaka, mogącego udzielać lek- 
cyi w językach niemieckim i francuskim, oraz 
biegłego w muzyce na fortepianie poszukuje 
się. Bliższą wiadomość udzieli eksped. Dzien­
nika Pozn. [3428]

a
S

(3477) Maurycego Marcussohna,
ul. Fryderykowska 13.

Przez rozszerzenie mego lokalu handlowego byłem w stanie,skład mój:

Komisarz konkursu. 
Jabłoński.

Kalendarz ludowy
-V na 1862 r. w Chełmnie, staraniem 
Danielewskiego, który rozszedł się w 
Oegz., wyjdzie i na rok 1863, a to w Grudniu 
• Dla zapisujących 15 egz., dołączy się 15 
obrazu Matki Boskićj Częstochowskiej, ma ­

ło. Cena jednego kalendarza wynosi, jeżeli 
oaprzód pieniądze. prześlą 4 sgr., oprawny 
iU po wyjściu będzie cena podwyższona o 

Ponieważ kalendarz ten drukuje się 
ezlo w 6000 egz., i jest rozszerzony po ca-

Przy ul. Zamkowćj Nr. 4 jest na pierwszćm 
piętrze wielki pokój z meblami lub bez tako­
wych natychmiast do wynajęcia. Bliższe wia­
domości przy ul. Fryderykowskićj Nr. 13 u 
(3478) Maurycego MaifiissolHi».

Na wesela z uroczystością obchodzone po­
trzebne nakrycia, jako to całkowity serwis 
stołowy wraz znależącćm do niego sre­
brem, bielizną stołową i ozdo­
bami stołoweiul wypożycza familiom 
chrześciańskim, jako tćż i żydowskim miej­
scowym i zamiejscowym po nader umiarkowa­
nych cenach skład porcelany ,

Sfer manna .lakobsohna, 
(3476) ul. Szeroka Nr. 18.

płótna 
miechów 
kobiercy 

tapet woskowych,

i
gotowéj bie’izuy 

der na konie 
der na podłogi 

mat koknsowych itd.
Jak najobficiej zaopatrzyć i polecam takowy do łaskawego uwzględnienia.

S. Kantorowie/.,
[3460]________ Stary Rynek 65.

T. FIEGEL JUN.
»lotnik,

pozwala sobie, swój nowo urządzony

skład złota, srebra w

1 zegarków
Mylnie rozszerzona wiadomość, jakobym mój sklep bła- 

. "’atny przeniósł do innego lokalu, lub tóż jakobjm tutaj diu- 
I gi sklep otworzył, zniewala mnie do łaskawego oznajmienia, że 
i mój sklep iak dawniój, tak teraz tylko na

Oławskiej ulicy No. 5 i 6 „pod Nadzieją“ 
znajduje, przyczóm upraszam uprzejmie mej firmy 

bnie brzmiącemi nie przemieniać.
ADOLF SACHS

[3300) w Wrocławiu.
ulica Oławska No. 5 16 „pod Nadzieją.

podo

przy Rynku No. 1, pod ratuszem, 
polecić jak najgoręeićj względom Szanownćj Publiczności, przyrzekając skorą i tamą us™g|-

Zamówienia i reparatury wykonują się skoro i tanio. 04X1'

Dom Zleceń
Braci Chotomskich, Koronowicza & Spółki 

w? Królewcu w Pr.
załatwia wszelkie stosunki rolnicze, przemysłowe, handlowe, artystyczne, naukowe, tyczące się 
sprzedaży lub zakupu pomiędzy Polską, Rosyą, Niemcami, Anglią, Francyą i Austryą.

Pierze w komis kupna, sprzedaż lub dzierżawę, dóbr, lasów, domów za 1 /o komis 81 • 
produktów, narzędzi, maszyn, sprzętów rolniczych, przemysłowych artystycznych naukońjch 
i domowych za 2%; towarów kolonialnych, przetworów chemicznych, cygar win o^ców zagra 
nicznych świeżych i suszonych, ryb, ptaków, zwierząt, tak co do chowu, ja i p y

Celem przedsięwzięcia naszego: wygoda publiczna, zysk drobny ale 
bat, do jakiego zwykle mają prawo komisyonerzy a który ofiarują . < ■ l y $
puje komitentom, ograniczając się na wyżćj wymienionych zyskach. ( )
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Chiński środek
do farbowania włosów.

Flakonik 25 sgr.

Wielkie włoskie kosztany, 
włoskie kasztany, francuskie i 
tureckie śliwki, jako tćż teltow- 
sfeie rzepki otrzymali

W. F Meyer i Sp.
(3482) plac Wilhelmowski 2.

pszęj kondycyi jak dotąd, wyborcze jednakże tylu,*
próby znalazły kupców po cenach zeszłego tygoj'!/1 
Czerwona pszenica amerykańska cofnęła się o ij 1' 
2 szyi, na kwarterze. iwe'

We Francyi targi spokojne i pokup ogranicz»! ’ 
jednakże z przyczyny słabych dowozów krajów," *’ 
ceny zeszłego tygodnia, dobrze się utrzymały 
wielu placach, nawet dość znaczne wzmocnienie ' 
towano.

Najdoskonalsza ta kompozycya farbuje włosy, brodę i brwi 
w każdym twarzy odpowiadającym kolorze natychmiast i pra­
wdziwie. Flakonik jest opieczętowany pieczątką zawierającą 
firmę, na co bardzo zważać prosimy.

Oryentalny środek do pozbycia włosów.
Flakonik po 25 sgr.

Środek ten oddala bez najmniejszego bólu lub uszkodzenia nawet z najdelikat­
niejszych miejsc ciała włosy, których się pozbyć chce. U płci pięknćj niekiedy zdarzające 
się ślady zarostu brody, zrosłe brwi, zarosłe ciało i skroń środek ten usuwa w 15 minutach.

Wyłączny skład znajduje się w Poznaniu u
Tlerrmanna Moegelina,

przy ul. Podgórnćj ner 9.

Sto owiec macior kotnych, dwieście tłu­
stych skopów, ośm tłustych krów i ośm stadni­
ków dorosłych do chowu, są na sprzedaż.

Nietążkowo pod Starćm Bojanowem.
(3466) Lehmann.

pf«
!

na łasj.

[3057]

Przeciwko wszelkiemu zastarzałemu kaszlo­
wi, przeciwko bólowi w piersiach i duszno­
ści okazałysię najlepszemi i najskuteczniejszemi

Kra Demarsansa
karmelki piersiowe. __

Skuteczność ich okazuje się zaraz dobroczyn­
nie po pierwszćm użyciu. Sława karmelków 
tych piersiowych rozszerzoną jest po całym 
wykształconym świecie, a w Poznaniu jest do 
dostania paczka po 5 sgr. u

Izydora Appla, obok banku król. 
(3474) Godne uwagi.

Przedłożone mi dra Demarsona karmelki 
piersiowe są w swych częściach składowych 
bardzo odpowiednie i gorąco je polecć można.

Paryż. C. Chable, profesor medycyny.

Rogale
rozmaitéj wielkości poleca Cukiernia

Antoniego Pfitenera
[3469] Stary Rynek No. 6.

ROGALE
poleca Cukiernia

F. Rudzkiego,
ulica Wrocławska No. 14. 

Wszelkie zamówienia będą jak najspieszniśj
wykonane. [3475]

Maciora i siedm proszczaków z rasy Essex, 
jest do sprzedania na dominium Iłówiec pod 
Czempinem. (3465)

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu

Dnia 10 listopada.
Żyto: na list. 40, list.-gr. i gr.-st. 39%3 pł., sty. 

luty 39% pł. 39% żąd., luty-marz. 39%, pł. 39%, 
żąd., na wiosenną odstawę 39 %3 tal. pł. Okowita: 
mocno się trzymała w cenie, wyp. 18,000 kwart, 
z beczką na list. 13%, gr. 13%, st. 14 pł. 14%, żąd., 
luty 14% pł. 14’/, żąd, marz. 14% pł. 14%, żąd., 
kw. 14%, pł. 14% tal. żąd.

Berlin, 8 listopada.
Pszenica: w miejscu 25 szefii 64—74 tak płac, 

wedle jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów 46-

Ożywienie targowe i podniesienie się cen 
w zeszłym tygodniu na naszym placu notowano’!) 
utrzymało się. W skutek mniejszego pokupu w’1 
glii, chęć do zawidnnia interesów, u nas osi 
i ceny pszenicy o pełne 15 do 20 guld. 
spadły.

Żyto i groch były również zaniedbane i 
tylko z ustępstwem 25 do 30 guld., drugie z»», . • 
pstwem 12 do 15 guld. sprzedane być mogły. * l|eJ”

W przeciągu października sprzedano: ns2«» i® 
228,360 szfl., z tych z Polski 37,320 szfl., żyta 50: }(W 
szfl., jęczmienia 11,700 szfl., grochu 33,360 szfl ' " 
paku 2880 szfl., rzepiu 2160 szfl., siemienia inii„
60 szfl. ’ ,®e.

Przybyło Wisłą od 1 paźdz. do 1 listp.: nazmi 2fl'r( 
57,120 szfl., żyta 31,980 szfl , jęczmienia 1440 « 
grochu 110 szfl., rzepaku 10,260 szfl., siemienia b 
nego 1870 szfl., belek sosnowych i okrąglaków 481 „
acrtnlz Tiolnlr rlohnrrtTnh J-i ') jHlBJ

483/ł, na list. 47%—%—%, list.-gr. 45%—%,-

I Najlepsze węgle kam. á 9 sgr. u
A. Remusa

(3480)ulica Szkólna No. 11.

Rogale
różnćj wielkości poleca Cukiernia

J. Nawrockiego,
[3471] Plac Wilhelmowski 8.

pł., gr.-sty. 45 żąd., na wiosenną odstawę w7,—,t 
—% tal.pł. Jęczmień: wielki 25 szefli 36—41 tal. 
Owies: wyp. 600 cent., w miejscu 1200 funtów 22— 
25, na list, i list.-gr. 22%—'/„ na wiosenną odstawę 
22’/, pł., maj-czerw. 22% tal. żąd. 016j rzepiowy: 
w miejscu 100 funt, bez beczki 14%—*/e, na list. 14, 
list.-gr. 13%—’%, pł., gr.-sty. 13’/s żąd., kw.-maj 
13%—% tal. pł. Okowita: wyp. 30,000 kwart, 
w miejscu 8000% Trał, bez beczki 14%—'/„ z be-

sztuk, belek dębowych 6637 sztuk, bali 
1033 łaszty; klepek 164 iaszty, obręczy 300 i_. 
beczek smoły. "”urtyl

Przybyło koleją w miesiącu październiku ffito 
szfl. pszenicy, żyta 32,160 szfl., jęczmienia 21,600¡í „ 
grochu 31,020 szfl., rzepaku 150 szfl., wyki 4401¡10 

Pozostawało na spichrzach w dniu 31 paździen ir'-v 
ka: pszenicy 560,400 szfl., żyta 19,800 szfl., iecajseni 
nia 16,200 szfl., owsa 4800 szfl. .vnl

W upłynionym tygodniu sprzedano pszenicy 2(j 
szfl., żyta 12,000 szfl., jęczmienia 3000 szfl, m“1 
białego 10,800 szfl., rzepaku 300 szfl, rzepiu3/Pr0 
szfl. "sem

Płacono za szefel prus.

Pszenicy
łuty funt. łut. tal. sgr. fon. tak s

Z Bordeaux
wina czerwonej co tylko odebrałem, 
które, jako tćż mój znaczny skład win węgier­
skich polecam ku uwzględnieniu Szanownćj Pu­
bliczności.

Poznań. Stary Rynek.
[3470] Antoni PJitzner,

Świeże kielskie sielawy
poleca Izydor Wppel, obok banku król

¡8^- Świeże sielawy kielskie), marynowa­
nego łososia i węgorza, elblągskie minogi, pół­
nocne Anchovis, wędzone śledzie łososiowe, 
bajońskie szynki, brunświcką kiszkę serwela- 
tową. i prawdziwą strasburgską, z wątróbek gę­
sich kiszkę truflową poleca

IF. F. Meyer i Sp. 
[3481] plac Wilhelmowski 2.

czką na list, list.-gr. i gr. sty. 14’/,,—%3—”/,4- 
sty.-luty 14%, pł. 14”/,, żąd., kw.-maj 15'/3— 
maj-czer. 15'/,,—%, pł. 15% żąd., czer.-lip. 15% 
żąd.

Wrocław, 8 listopada.
Na targu: piękna śred.

sgr. sgr.
Pszenica biała 80—82 76

„ żółta 76—78 74
Zyto 55-56 54
Jęczmień 41—43 40
Owies 26—27 25
Groch 52—55 50
Na giełdzie: Żyto: mocniej się

:ore

121
tal.

pośled.
sgr.

70—74) 
70—72' I 
52-531 
37—381 ¡ 
23—24 ! 
47— 49)

Żyta
Jęczmienia 
Grochu 
Rzepaku 

Przebyło

Rogalki św. Marcińskie
w rozmaitéj wielkości poleca 
[3462] CS. Schulz, ul. Butelska 18.

Rogale i rogalki 
na jutrzejszy dzień Świętomarciński poleca cu­
kiernia A. Szpingiera,

naprzeciw poczty.•[3461]

Rogale! Rogalki!
poleca Cukiernia [3463]

Albina Rrusscsgńskiego.
Rogalki św. Marcińskie 

nadziane i w rozmaitéj wielkości są do nabycia 
w Cukierni A. T. Ilundta, 
(3483) Rynek No. 8.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 8 listopada.

Papiery pruskie. dano.
pła­

cono.

nie, na list. 42 % pł. 42% żąd., list.-gr. 41%, gr.-st. 
41% pł., sty-luty 41% żąd., kw.-maj 41 tal. żąd. 
Owies: na list. 20 żąd., kw.-maj 20 tal. pł. Olej 
rzepiowy: ceny mało co zniżone, wyp. 200 cent., 
w miejscu 14, na list. 13’%, żąd., list.-gr. 13% pł., 
gr.-st., i st.-luty 13% żąd., kw.-maj 13 tal. żąd.

Toruń od 1 do 8 listopada 
15,660 szfl., żyta 20,400 szfl., siemienia lnianego!’!8]1 
szfl., jęczmienia 300 szfl., smoły 461 beczek, ki V*1 
sosnowych i okrąglaków 17,426 sztuk, belek di Męt 
wych 803 sztuk, klepek 134 łasztów, bali 
21 łasztów.

Stan wody 1’ 3“ pod 0.
Kursa Zamian:

Londyn 6 21’/,.
Amsterdam — 143%-.

Aleksander Makowski et Comp.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

iwfrpro,
rcy
olał
szel
ich

dnia ę V
10 listopada ! fed’

Pożycz, dobro w........
— rząd. 1859.........
— 50, 52 konw.
— 54,55,57,59
— 1856.........
— prem. 1855.........

Obligi długu skarb.
— Marchii.........

Listy zast. March...
— Prus Wscb....

Pomor..

— W. Ks. Pozn....
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie..............
— gw ar. B................
— Prus Zach...........

4%,
4%
3’/.
»V.
3%
3%
3%
4

3%
4
4

3%
4

102% 
107% 
99%, 

102% 
102% 
127% 
90% 
91 
92% 
89%

91’/.

104%

99%

101

99%
98%

Świeże ostrzygi i 
świeży kawior

M. Zapałowski,
ulica Wrocławska No. 13/14.

Okowita: wyp. 6000 kwart, w miejscu 13”/„, na .. . .. . ................. . 14) .list. 14, list-gr. 13 pł. 14 żąd., gr.-sty. 14,'kw.-

odebrał
J3464]

W Sobotę dnia 15 listopada 1862 r. na Sali
Baz arówćij odbędzie się Popis tańców 
narodowych, przy muzyce z 40 człon­
ków składającćj się pod dyrekcyą P. W. Nikiń- 
skiego.

Biletów dostać można po 3 złp. i po 1 złp. 
15 gr. u p. Żupańskiego i w ekspedycyi Dzien­
nika.

Kornel Szczepański
(3457) b. tańcerz Teatrów Warszawskich.

maj 14% żąd. 14% tal. pł.
Szczecin, 8 listopada.

Na targu: Pszenica: węcpel 64—68 Żyto: 
46—48. Jęczmień: 30—34. Owies: 22—26. 
Groch: 42—46 tal. Perki: szefel 13—15 sgr. Sia­
no, centnar 15—20 sgr. Słoma, kopa 5—5% tal.

Bydgoszcz, 8 listopada.
Pszenica: wecpel 60—70 tal. Żyto: 40—43 taJ. 

Jęczmień: wielki 32—34, mały 28—80 tąl. Owies: 
sz£ 18—22 sgr. Grocli na obrok węcp. 36—38, do 
gotowania 38—40. Rzep: 90—95. Rzepak: 90—96. 
Okowita: 8000% Trallesa 15% tal. pł.

Gdańsk, dnia 8 listopada.
Przez cały tydzień mieliśmy piękną suchą i sto­

sunkowo dość ciepłą pogodę. Wiatr po większśj czę­
ści wschodni.

Na targach angielskich chęć do kupna w tym ty­
godniu znacznie się zmniejszyła, głównie zaś dla tego, 
że kolosalne dowozy pszenicy o 1 szyi, więcej na 
kwarterze osiągniono. Jest to znak dobry, służący 
za wskazówkę o ile w skutek podrzędnego zbioru 
angielskiego, potrzeba dobrych produktów zagrani­
cznych się powiększyła.

Dowozy pszenicy krajowój były mierne, lecz w le-

Pszenicy pięknśj f
„ średniej 

ordynar.

16. grn.

Żyta ciężkiego 
„ lżejszego „

Jęczmienia dużego „
„ małego „

Owsa . ... „
Grochu do gotow. „

,, na paszę ,,
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . . „
Perek . ... „
Masła, garn..................
Koniczyny czerw „ 
Koniczyny białej „
Siana, cent.,
Słomy,
Oleju,
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 8 listopada

dnia 10 ,,

31 i! niér
6 i| ]

i — i
6 1

- 1
6 1

7 6

— 1

-13 !
6 131« 0

I
Polsk. obligi skarb.....

— Cert A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory..........
Lujdory......................
Złota, funt, cel........
Sróbra dito........
Saskie bil. kas..........
Niem. bankn..............

— płat, w Lipsku
Austr. bank...............
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

— rent. March......
— Pomor..................
— W. Ks. Pozn....
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie........
— Saskie../.............
— Szląskie...............
Papiery zagraniczne.

Austr. metali............
— pożycz, naród....
— Obligi 250 fl.. 
Rosy. 5 poży. Stiegl....
— 6 —

Rosy, poży. angiel..

3 /> 
3%
4 
4

94%

88%

100%

99’/.
99%

74%

99%

99’/.
99

100%
100%

58%
68%

89%
97%
95

Akcje kolei żelaznych.
Berlin-Anhalt.............
Berlin-Hamb.................
Beri.-Poczd.-Magd___
Beri. Szczeciń.............
WrocŁ-Freib................

— najnow...............
Brzeg-Niskie................
Koźlo-Bogumin.......

— pierwot.............

Dolno-Szl.-March___
Dolno-Szl. kol. pob..

— pierwot.............
Półn. Fryd.-Wilh. .... 
Gómo-Szl. A. i O—

— Litt. B..............
Opol-Tarnowic............
Starogr.-Pozn...............

Akcye bank. 1 kredyt. 
Beri. Stow, kas...........

Ÿ
4
4
5 
4

?
3%

4ą-
dano.

pła­
cono.

— 85%
95% —24 I
— 88%’
— 94

113%
109%

— 460 i
— 29 23
99’/, —
— —-
99% —

82%
— 89
— 4%

141%
— 120%'
__ 214

■ — 133
138% —

—- —
84% —
__ 61
95
99 —
99% —

64
— —
— 64%
— 169%4
— 149%

57%
— 111%4

— 117

Beri. Tow. hand........
Gdański bank, pryw...
Dysk. Udział kom......
Gota. bank, pryw........
Hanow. dito...................
Królew. dito.................«
Lipsk. Stow, kred......
Magd, bank pryw........
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow.........
Prusk. udz. bank.........
Szląsk. Stow, bank......

Akcye przemysłowe. 
Beri. fał), kol. żel... 
Miner wy Szląskiój..
Concordia....................
Magd, assek. ogn...

Obllgacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt...............

BerL-Hamb,.............
— II. Em............

Berl.-Pocz.-Mag. A.
— Litt C............
— Litt D..............

Berl.-Szczecin......... .
— II. Em............

Korio-Bogumin........
— III. Em........ .

Dolno-Szl.-March.,..
— konwen...........
— — HI ser.....
— — IV. ser.. .

P6tn.-Fryd.-Wilh..... 
G6rn.-8zl. Litt A...
— Lit B.

o//o
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

%■

4

%■

4%
4

4%
4
4
4

3%

pła-
dano. oono.
— 95

104% —
— 99%
— 88%
__ 99 j

100 — 1
— 80%
92%4
95% — I
— 98
— 121%,
— 99

97%,
28%,

— 109%,
500

100%4
— 100%4
— 99%,
— ——
— 99
99 —

( 93

—

— —
— 99
— 99
— 98%4
— 101%,

-
— 88 [

4
3%,

ią- pła-
dano. oono.

86
97%

101%

— Lit. D............
— Lit. E............
— Lit. F............

Starogr.-Pozn.........
— H. Em...........

KURS GIEŁDY W
dnia 8 listopada. 

Papiery I pieniądze.
Dukaty........................
Frydrychsdory..........
Lujdory.......................
Polskie bil. bank....
Aust. banknoty.......
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. Ust. zastaw..

— nowe...................
— nowe...................
— Listy Rent........

Szląskie list. Zast___
— nowe Lit A....
— nowe...................
— Lit. B.................
— Lit C.................
— Listy Rent.......
— ObUg. prow...... .

Polskie Listy Zast....
— now. Emis......
— ObUg. skarb.... 
obi. cząstk. A 500 zł.

Austr. pożycz, naród..
Minerwy akcye......
Szląski bank..........
— tow. assek. ogn.

Akrye Szląsk. kolei żel. 
Freiburg..................

now. Emis... 
obi. z praw, pierw.U

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Pozniunu,

4% - 101%
WROCŁAWIU.

89%

95%

109'/,

%
*«•

dano.

4 —
4 84%
4 —
4 —

3%, 170%
3% 150%,

4 97'%
3%, 102%,
4% 86%

4 57'%
4 62%,

4%, —

83
4
4

%■
4

3%
4
4
4
4
4

4%
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

4%

99%
99%

104
98%

95»,
101%
101%
102%
101%

88%

68%

99

138’/4

97”,.

101’,

Głog.-Żegan............
Brzeg.-Niskie.........
Doln.-Szl.-March...

— z pr. pierw .
Górno Szl. Lit. A. i C.
— Lit. B.........
— obi. z pr. pierw.
— .................Lit. D.
— .................Lit. E.

Opól. Tarnów....
Koźlo-Bogumin...

— obi. z pr. pierw.
KURS STÓW. KUP. W POZNAN 

dnia 10 listopada.
Pozn. List Zastaw..
— nowe..................
— nowe..................

Pozn. List. Rent.....
— akc. bank. prow.
— obi. prow............
— obUgacye pow..
— obi. mel. Obry.
— obligi pow..........

Prusk. obi. skrb....
— poży. skarb..
— dóbr. poży...
— poż. skarb...

— poż, z premią....
Szl. List Zast.....
Zach. Prusk..........
Polskie....................
Gómo-Szl. ak. kol. żel.

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. kol. żel.
Polskie banknoty..........
Zagraniczne banknoty

4 —
3% —

4 99
4 —

—
5 103
5 102%,
5 102%

%■

3% —
4 •—

4% —
4%, •—

5 —
??!

%

—

_ ■

-

_ 1’
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